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"dg: Pazdziernika. 
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«Non es, quod fi mulas, 
"Hor Ser. L. x. Sat. 7, 56, 


 JAywięcey iet ST u na 
świecie, ktorzy barziey z ine 
8 h o fobie rozumienia, niż z po-. 
zpania fiebię famych, o fwoich fą= 
dzą przymiotach, Nie pytamy fi fię, 
Oto: czy mamy rozum? czy ma-, 
my poczciwość? czy mamy. litość 
Tiu ; nad 


= 


ią fig. 
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tad bliźnim ? ale fię o to trofkli- 
wie pytamy, y wiedzieć to chcemy: 


czy maig nas inni ludzie za rozu= 
amnych? czy maią za poczciwych? 


czy maij za litościwych? Dogo- 


dziwszy w tym ciekawości; ciesze- 
my fię ż tych chot, ktore w famiym 


tylko ftożumieniu ludzkim znay du- 


Umizgalika winózuie fobie tych 


 wdżięków, ktore nie natura, ale 
' fztuka iey udziela, y pyfzni fię z po: 


Życzańey piękności. Kochanko: 
wie. białością y rumieńcem żmyslo. 
nym uwiedzeni, wynoszą pod nie- 
ba iey piękność: à ona temi nadę- 
ta poch wałami, ktoże tak do niey 
hależą, jako iey białość, y rumie- 


| hiec, mniema, iż w amey rzęczy 


ieft barżo piekna. 
Mędrkowiki chce fwoy tozun 


wzbogacić, tymże prawie fposo— 


bem, iakim Umizgalfka fwoię 


| twarz zdobi, Dowcip iego nie- 


plo- 


x X daję ża 
plodny, żadney nowey myśli nie 
wydaie. Mądrzy ludzie, śladu na- 
wet gruntowney w nim nauki nie. 
widzą: on iednak chce być mianym 
za człowieka uczonego: przetoż 
cudzych dowcipow owoce, za fwo- 
ie udale, y od fiuchaiących odbiera © 
powińszowania. Odchodzi odnich 

"tak kontent z (woiego rozumy, jak 
by te pochwały, -ktore ukradi, fpra. 
wiedliwie iemu nalężały. 


Haydamakiewicz, ` tchorz wieru. | - 


tny, O to fię fłara, aby u drugich 
był miany za walecznego Rycerza. 
Przetoż wylicza fwoie przypadki 
y dzieła heroitzne: przed temi, kto: 
- rzy maią cierpliwość í flachania tych 
baiek. Uwi 


Rita W 


albo pokażą to po fobie, iż mu u. 
wierzyli, alić ọn poczyna dobrze 
lądzić o fwoiey waleczności, y tak 
fię cieszy, iak ow dzielny woios 
wnik, ktory po otrzymanym świeżo 
zwycefwim ociera z fiebie krew nies 
przyiacielfka. Iiii2 Toż 


erzą mu niektorzy , > 
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"Toż famo można mowić o fzczę- 


—ściu; co fię rzekło o przymiotach. 
Jako bowiem «wielu mniemą być 
fiebie godnemi fzacunku, ` przeto 
iż ich inni fzacuią; tak. nie mało 
jeft rozumieiących, iż fa fzcześliwe- 
mi, przeto ‘iż im inni fzczęście 
przypisuią. ` 
- Hardzicki mogłby żyć ([pokoy= 
nie y fzczęśliwie z rownemi fobie, 
y życzliwemi przyiaciołlmi. Ale 
on wyżey nad ftan {woy fięga. Wo- 

li z Panami tętkliwe y uprzykrzonę 


dni przepędzać, niż fię z rownemt. 


pospolituiąc, miłe y wesołe życie 
prowadzić.  Wdziera fię do poko- 
iow Pańfkich, y wolności tam wey- 
Ścia, nabywa utratą wolności fwo- 
diey. Nadfkakuie Panom z trofkli. 
wością : nie śmie ani Śmiać fię, ani 
mowić, ani czynić tego, co go u 
koneniai może. Mofi aé. 

* choć mu fię chce fiedzieć: mufi fe. 
dzieć, kiedy mu fię nić chce: ka- 

i | ady 


| 


il 
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Żdy krok iego, każdą {prawa z mu- 
su pochodzi. Strawiwszy na tych 
torturach kilka godzin, powraca 


„do fiebie przenosząc tych hardyma 


okiem, ktorzy mu wińsznią fzczę: 
ścia altawańa Z Panami, chociaż 


przefłaiąc zniemi mało nie umarł 


zięfknoty. . Dość mu tey pociechy, 
iż może mowić: ladlem dziś z Mi.. 
niftrem: przegrałem w karty zna- 


. €zną famme z Woiewodziaą. Cie- 


lzy go wfpominienie tey rzeczy, 
ktora go umartwiła tak frodze. |. 

Nie ma większey prożności, i iak 
lię wynofić z tego, że mamiy wolny 
do Panow przyfięp. Dla fzczęścia 
mniemanego, i traciemy fzczęście 
prawdziwe, toieft wolność, Oiak 


| Wiele trzeba pracy, y cierpliwości, 


| 
| 


nim Pańfkiey talki cokolwiek nabę. 
dziemy, Ia poiąć nie mogę, iak 
fię na to odważyć może człowiek. 
Tozumu przetartego, aby miał od- ` 
 Żąpić zdań fwoich poczciwych dla 
foso. . 


wb 
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ftosowania fię zdaniom Bańfkim, 
A przecież 


częftokroć błędnym. 
to ieft iedyny śrżodek im podoba* 


rzecz nie bespieczna: ' -bo ieśli on 


twoje zdanie zbiie, będzie ciebie 


mniey ważył, iako czlowieka do- 
wcipu tępego : ieżeli zaś ty iego 


przekonasz, nie daruieć apewniam 
tego, ze więcey mafż niż on świa | 


tła rozumu. Nic tedy tobie nie 


zoftaie, iako milczyć ufławicznie: 


4 przez to' będziesz poczytanym 
albo za melancholika, albo za pro” 
fiaka, 

To rzecz pewna, iż wielu ieft, y 
było takich Panow na świecie, kto- 
rzy nie wyciągsią tey podłości od 


niższych za fiebie. Mecenas, ba 
y fam Auguft Cefarz Pan świata; 
z Horaciuszem y Wirgiliuszem po- 

diego urodzenia ludźmi, ale wiele 


ce uczonemi, tak poufale poftępo: 
wał, iż ich wolności ańi w mowie: 
niu, 


' nia fię.  Sprzeciwić fię Panu iet 
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Miu, ani w obcow:niu naymniey 


nienaruszał. Prawda, ktorey Pa- 
howie ftuchać nie lubią, była do- 
Wodem ich przywiązania ku nierhu. 
Znam wielu, y teraźnieyfzego wies 
ku Panow, ktorzy w przeftawaniu 


| Ż niżfzemi, przez fwoią łagodność, 
$rzeczńość, y póufałość, chg bar- 


ziey pokazać fię ludźmi im rowńe- 
mi, niż Pańami. Z takiemi obco: 
wariie ńie tylko iet chwalebne, ale 
y pożądane, : bylebyśmy fię przez 
tó nić wynofili nad drugich, ani 
unikali poufałości z temi, ktorzy 


Mają rowne im przymioty, choć | 


nie rowną fortunę. 

jeft iesżcze ieden rodzaj. doi 
ktörży podobnym [posobem chcą 
fobie nabyć imienia Literatow : 
Ni iemaiąc gruntowniey nauki, mnie-' 


ihaiĝ, iż będą za uczonych poczy=> 


łani, gdy nayflawnieyszych Auto: 
tow prace zalecaią. Nic nie może 


być przykra yorga człowiekowi 


owie- 
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oświeconemu, iako flyfzćć ich de: 
ciduiących o tey materyj, ktorey 
mało co, y to powierzchownie ro" 
zumieią: Mniemaią oni, iż rownie 


ią uczeni, idko ci Autorowie, kto: 


 rych'pisma nie tak czytaiąc, jako 
przeglądaiąc przebięgli. Coż mo- 
wić o tych, ktorzy ię ż tym ufa- 
wicznie popisuią: iż: rozmawiali 
z Wolterem, iż byli na obiedzie 
z Panem Rouflau, y tyni podobne» 
mi. Tak fię oni tym fzczycą, iak 
gdyby im Wolter, y Roufieau ulta- 
pil (woiey nauki y dowcipu. 


Można ich przyrownać do owego Ragoa 
tina, ktory chcąc dowieść, iż fię znał dofko- 


j 


nale na pismach theatralnych, mawiaf, iź 


lego Matka była prawnuczką Pòéty, Garniera; 
y ze nawet miał iefzczeu fiebieiego kała- 
marž. 

- Dofkónałość takowych ludzi iel nakfztałt 
tego; co Filozofowie nazywaią; acęidens,przya 
padłością : ta nie mogąc być fama przez fig, 
nabywa iefteftwa od /ibfłancyi, to iel} rey 
szeczy, na ktorey fię znayduie. i 
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